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Rokowania ryskie mają się ku końcowi.
Rofcowsnia ryskie.

0  SPŁATĘ FUNDUSZOWI I KAPITAŁÓW PUBLI­
CZNYCH. —  NIEUSTĘPLIWOŚĆ BOLSZEWL  

KOW. (
RYGA, U . 2. Wczoraj odbyło się plenarne 

posiedzenie komisyi finansowo-ekonomicznej, po­
święcone Ta\rie zwrotu funduszów fnlast, gmin, 
kosciofóv.yi Instytucyi sp o łeczn ych ./

Na dzisie]szem posiedzeniu po ustaleniu re- 
dakcyi artykułów, dotyczącycn powyższej kwe- 
styi przystąpiono do obrad nad Łwe^Wa usta­
lenia sposobu wypłaty łych funduszów

Bolszewicy wystąpili z niesłychaną, prowo­
kującą prorozycyą, zaproponowali mianowicie —  
upierając się. stanów czo przy swej propozycyi 
—  Dy rozrachunki te regulować w rublach sow ie ­
ckich., bez uwzględnienia deprecyacyi przy czerń 
tylko te fundusoef i kapitały, które nie Pyły złą­
czone wspólnym rachunkiem ze skarbem rosyj­
skim, miałyby być obrucliowane w stosunkH pię­
ciokrotnej deprecyacyi rubla sowieckiegu do ru­
bla carskiego w  r. 1915.

RYGA. 12. lutego. W sobotę toczyły  się  
pertrakf.acye komisyi finansowej w sprawie spła­
ty funduszów7* i kapitałów puLlicznych. Konferen- 
cye urwano jeanak .ia niczem. bez rezultaty, 
jak w konfcroucyach o złoto. Sprawę taboru 
kolejowego bolszewicy fonnułują ostatecznie w 
ten sposob, że fundusze zlane budżetowo ze  
skarbem państwa zwrócą w tej fom ae, że za^ 
płacą rubla sowieckiego za rubla carskiego.

RYGA. 12. lutego. Z dotychczasowych obrad 
obu delegacyi okazuje się, że zasadnicze punkty, 
które dzielą jeszcze delegacyę polską o^k poro­
zumienia z Rosyanann to:

1) kwestya złota. Polska żada 85 milionów 
w złocie, Rosyanie dają 30 milionów ale w. ekwi­
walencie.

2) Kwestya taboru kolejowego. Oelegacya 
polska, żąda pięćset parowozów, lub ekwiwalent 
wi rublach złotych, Rosyanie zgadzają się na 
300, ale mają pewne zast rzężenia j o  do sdoso- 
bu wypłaty.

3 s Wreszcie pozostaje kwestya funduszów i 
kapitałów publicznych.

Poza tern nie chcą Rosyanie poapisać umo­
wy o jeńcach, bez przedłużenia rozejmu na prze­
ciąg sześciu tygodni.

Porozumienie ostateczno nastąpiłoby ry­
chło, gdyby w tych punktach udało sie spór 
przeciąć, bo reszta spraw ważniejszych jak 
opeya, kwestya graniu, zabytków, poszłaby glad 
ko, tak, że moznaby rychło skończyć rokowania 
ostatecznym traktatem,

Bolszewicy jednak okazują prowokacyjny  
upó-r. i n ieustępliwość. i

RYGA. (E. E.) W  komisvi prawnej dyskuto­
wano sprawę opcyi obywatelstwa na podsawid 
projektu polskiego. Obiady natrafiły na prze­
szkody Trud .ości czynione ze strony rosyjskiej 
tyczą się podziału na kategorye osób uprawnio­
nych do otrzymani i obywatelstwa polskiego. 
Porozumienia nie os ą .nięto.

— —

]o r?s gotów tu 5 dtli podpisać pokój.
RYGA (E. E.) Przewodniczący ros. del. poko« 

jow  j Juffc vr wywiadzie z sprawozdawcą pisma 
„No yj Putc o św ltd czy ł  gotowość podpisania  
pokoju w 5 dniach oraz wyraził de, że  warun­
ki r -sy jsk ie  są  maksimum usrępsrw. Jolfc nie 
rozumie pogrózea Francyi golowej pomóc Polsc.. 
w riz;e wojny z Roiyą, wstak wojna, jtgo »da 
mem, osłabiłaby z olność płatnicza obu naio- 
dów. Jeżeliby PolsL-a nie trwała przy wygóro­
wanych wa unkach, pokój wnet będzie,

V List z .AmeryKi.

Rokowa ni a polsko-ęjdańskie w filar-
szawis.

W ARSZAW A, (teł. wł.) 14 lut, Prace przy­
gotowawcze do rokowań polsk o-gdań>kich do 
biega ą końca. Ustalono . ż komisję dla spiaw

ce nvcb, która zajm t  się tez sprawą wywozu 
i przywozu, Rokowania rozpo-zna s ę z końcem 
bitżą eco ty odma w Warszawie.

I B M H O B a n H H M H

Rząd angielski zai nteresowany polską
marynair-ną.

W ARSZAW A, (tel. wj.) 14 iut. Rząd angiel-lsię marynaiką polską i polecił swemu'attache
ski ze względów oszczędnościowych zaiząikił re- marynarki w Hadze, aby akredytował się także 
dukćyę swych placówek zagra licznych i mary- i rządu polskiego y
narki. M ma to rzid ant! e'ski 'nalej int. pasuje '

Dyplomatyczne zbliżenie polsko-czesk.
W ARSZAW A, (tel. wł.) 14 lut. Z Paryża do­

noszą, że minister spraw zagrań. Sapieha o ‘ był 
w Paryżu konlerencyę z czeskim ministrem spraw 
tagrau. Beneszem Koulerencya która miała cha­

rakter przyja/ny, zapoczątkowała układ o zbh> 
Zeniu Dolsko*cze'kitm.

Dy,lomacya francuska popiera to zbliżenie.

Fala powrotna do Polski. —  Konieczność uro 
gnlowania ruchu powrotnego. — Przymusowy  
bezrobocie. —  Kampania karitalistow przeciw  
robotnikom —  Intrygi przeciw Hooverowi- —  

Akcya H oow ra  na rzecz dzieci polskich.
L Nowy York, w s t y c z  1921.
Nigdy dawniejszemi laty emigrant polski w 

Ameryce, nic myślał tyle o swej matce- zierai, 
ile myśli w ostatnich latach, odkąd ku życiu wró­
ciła Polska jako państwo wskrzeszona.

Uciekając od nędzy galicyjskiej, czy z pod 
knuta rosyjskiego, emigranci, o ile nie zostawili 
w kraju licznej rodziny,, do tego kra,u wracać 
nie mieli potrzeby. Ziemia u. polska była trakte 
.vana jako folwark każdego zaborcy z osobna, 

't z ą d iił nią żand .rai austryuckj lub śtupajka ro 
syjski wedle swojej woli, a już naimniej miał 
tam gdziekolwiek do powiedzenia chłop lub ro­
botnik polski Ucieka! tedy, komu sję tylkp uś­
miechała wolna Ameryka, ale wracał mało kl V- 
ry. Ile niilionów rodaków pochłonęła Ameryka 
w ciągu ostatnich dziesiątek lat. wędrówki z Pol 
ski —  trudno obliczyć, dziś/jesl nas tu rozsizi 
nycii około 4 (niliony.

Czy wszyscy emigranta zamierzają wrócić 
do Polski? Należy stwierdzić, że nie. Wielu sie. 
zasymilowało tak, że dzieci ich po polsku ani 
myśleć, ani mówić już nie umieją. Wielu ma 
tu swoje przedsiębiorstwa, sklepy, świetnie urzą­
dzone farmy; ci nie wrócą. Myślą natomiast o 
powrocie tacy, co rodziny swoje, lub ziemi parę 
mordów w kraju zostawili,"myślą robotnicy za 
wodowi, świetnie wyszkoleni, których bezrobo­
cie amerykańskie ciężko dotknęło. I ci wysprze 
dają-swoje ruchomości, wyjmują z kasy Ciężko 
zapracowane dolary*L i ...jadą.

Lecz na tvm żywiołowym  rozpędzie jak 
zwykle, najwięcej zarabiają jakieś figury z pod 
ciemnej gwiazd \, spryciarze .agenci. Przy wyś­
mianie pieniędzy na marki, przy zakupnie kart 
okrętowych obdzierają nieświadomych doszczętnie.

Najwyższy czas, aby rząd polski ujał w swe 
ręce kwestyę reemigracja i ją uregulowali. Idzie 
bow ’ -m już łrie tylko o to, by reemigrant Iszczęśli- 
wrift, i fioo.jzukinany przez łapichłopów do Pol 
ski przybył. Idzie także o to, aby znalazłszy się 
na ojczystej ziemi robotnik ukwuhlikownny mógł 
znaleść natychmiast, pracę, której pmlobno jest 
w Polsce dość, a takżn aby chłopu powracają­
cemu wskazać ziemię., którą by mógł nabyć, za- 
firać, obsiaćt i rhleb z niej mieć. bzybkie skie­
rowywanie reemigrantów na właściwą drogę, to 
znaczy wielka dla nich oszczędności, i to zniczy 
wielka zachęta dp bytowania na własnej ziemi. 
Bo i to trzeba wam wiedzieć, że wielu już tu ma-, 
my takich, którzy tylko co z Polski w-róeili, po­
bywszy tam parę miesięcy. Ci klną i odżegny- 
wują- Się „starego kraju" na prawio i na lewo 
krzycząc, jak i to w Polsce mizerya. A  taka agi 
ticya, wiadorstf, dobrego wpływu nie wvwieiu.

Lekkomyślne traktowanie spruwyy reemigra- 
cvi, może się fatalnie odbić tak na gospodarce 
rolniczej jak i przemyśle polskim. Nie należy 
lekceważyć ani dolarów tutejszych, ciężkim zno­
jem uzbieranych, ani ludzi o krzepkich dłor- 
niach i szeroki^ inieyatywie. A teraz właśnie
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Tiajl' osi moTOWit zachęty do powrotu. Stosun- 
k. i «Tem tutejsaft, jak wam zapewne wiadomo,
staja się ooff-i-z -Mteznoiniejsze. Bez mała pięć 
mtllOTćw I (i (izi bo z pracy, drożyzna artykułów
naj6Ffc'CZrrtiij&P:flfti do\ życia doprowadził lu­
d z i' wprost do rozpaczy. Stosunki le stworzyli 
xlmxlntor.se fabrykanci, którzy przy jednym 
ogniu ĆRm upi«c dwie pieczenie; 1) sprzedać 
jak najdrożej Zamagazynowanc towary, których 
maju tyło, żó nie mają jakoby kapitała na pror- 
dukow ame dalsze, (biedni miliarderzy I), 2) zmu­
sić robotników do zgody na zniżkę zarobków. 
Są wypadki, te gdzie rouomicy na obciecie płac 
się godzą, tam, o dziwo 1 fabryki od razu rozpo 
czynają pracęl A obcinanie płac dochodzi do 
wysokości 20 do 25 proc., guzieindziej, jak w  
fabrykach wagonów' w Pullman płac wprawdzie 
nie obcięło, bo robotnicy twardo przeciw tej 
krzywdzie stanęli, ale za to przedłużono ozień  
roboczy’ z 8 lina 9 godzin bez podniesienia oplu­
ty. J«k nie kijem, to oałką... -

Przyczyny takiego igrania z losem robotni­
ków szukać należy w tein, żc nie wszyscy jesz­
cze robotnicy należą do Unii, a taki niezorgn- 
nizowany robotnik praw swoich szukać może 
chyba na... księżycu. A  nawet uslawodawslwo 
amerykańskie, „demokratyczne'" ustuwodaw 
stwo chrom raczej kapitalistę, niż robotnika.

Wogóle zorganizowany kapitał amerykań­
ski walczy, z robotnikiem na. śmierć i życie. Niry- 
zorganizowanyct. zrnuszaja do zgody na głodo­
we płaco, z unijnymi idą do walki najmkezeny- 
nmjszymi środkami. Kampania kompanii kolejo­
wych (koleje, w Ameryce nie są upaństwowio­
ne, lecz są w rękach prywatnych. Przyp Red.) 
przeciw unijnym robotnikom jest bezwzględna 
i... skuteczna. Dotychczas w warsztatach kolejo­
wych utraciło pracę wkoło 30 tysięcy zorgani­
zowanych robotników, którzy mogliby mieć zape­
wniony powrót do pracy, gdyby z um> wystąpili.

W  tej walce kapitału z pracą zwycięży kio 
silniejszy1 i kto zdoła przetrzymać Lecz j ik  się 
zapowiada, obecny kryzys gospodarczy obró­
ci się ostrzem przeciw' tym, co go wytworzyli, 
przeciw kapitalistom. Robotnicy zaczynają do­
chodzić do przekonania, ze w organizacjo ich 
Ff&Y. i tą siłą >v organizacji i solidarnością zmu­
szą kapitalistów do liczenia się z nimi

Amerykańska ft-deracya pracy, świadoma, 
ze napływ robotnikow europejsk.ch wobec tai 
ciężkiego położenia robotników amerykańskich, 
przymusowego bezrobocia i rozgrywającej się 
walki z kapitałem, może stanowić wielką prze­
szkodę w doprowadzeniu ao zwycięstwa, zwró 
< iła się przez swego sekretarza Franka Morriso- 
na do komisyi spraw imigracyjnych w senacie z 
żądaniom wstrzymania imigraeyi do Ameryki 
przynajmniej na dwa lata

Ciekawy szczegół dotyczący akcyi Hoovera, 
którego dobrze już w Polsce znacie, mam jeszcze 
do zanotowania. Oto,.że \meryka nie jest wolna 
od wpływów obcych mocarstw, najlepiej świad­
czy atak na Hoovera armatora Reed z Missouri, 
który w senacie zarzucił Iiooverowi', że ozęść 
piemedzy przeznaczonych przez kongres dla ra­
towania F-uropy użył na ipomoc dla armii polskiej. 
Był to zarzut gołosłowny, który bez trudu od­
parł pułkownik Grove, stwierdzając, że z kwoty 
lóU milionów dolarem, jakie kongrr^s przeznaczyć 
dla głodnycłi w Europie, ani jeden cent nie zo­
stał użyty na cele armii polskiej Bądź co bądź, 
tego rodzaju zarzutem osłabiono zapał publica- 
rości amerykańskiej, która nie skąniła dolarów 
na ratowanie dzieci europejskich.

Hoover nie zrażony jednak insynuacyami 
pracuje bez prżestanku, by dznei europejskie, a 
wśród nich dzieci polskie żvwić przynajmniej 
do lata. Na balach, na redutach. W; .teatrach' i jtnl- 
mych widowiskach Hoover zbiera od bogatych 
y ubogich pieniądze, dla dzieci Urządził tu 
obiad dla tysiąca zaproszonych gości i uczęsto­
wał ich tern, czem żywi dzieci europejskie': i w 
żenif i kakao z'chlebemA I za ten obiad każdy z 
gości złożył małą sumkę. 1000 dolarów. A Hoo: 
yerowi trzeba dużo p iem edzy Trzeba mu na oo- 
jnoc dla dzieci europejskich 33 mdionów dola 
?uw, / tego jedna trzecia przvpadnie na dzieci 
polskie. Gór

fabryka iśćttek, likierów, rumn i miodu co picia
F I K  3VT TT . . . .  .
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Wspomnienie pięknego czynu
df)Trzy rata temu legioniści polscy, rzuceni 

przez rząd anstryacki na bukowinę w zywioło- 
wem odruchu przeciw hrmićbnermi "„wyrokowi 
brzeskiemu11 postanowili za Cenę życia własne- 
snego uniezależnić się od Austryś i własna dro­
gą iść ku zdobyciu niepodległość i Polski

.Tuż na k ilk i miesięcy przedtem Józef P ił­
sudski nie chcąc i ść po linii zamierzen prusko- 
austryackieb naraził siebie swoich żołnierzy 
pa twierdzę magdeburską, Szczypiurno, Benjami­
nów, na głód, męki, poniewierkę.

Druga brygada Legidnów rzecz prosta, stra­
ciła wskutek ipikiej postawy Piłsudskiego zau­
fanie Austryi, Obsadzona ód frontów wyczeki- 
wała bezczynnie na dalszy rozkaz obcego rz.<du, 

Au przyszła ponura wieść brzeska I Żywio­
łowo wszyscy legioniści, żołnierze i oficerowie 
jedną owiani myślą postanowili przedrzeć się 
przez Las bagnetów4 i armat austry&ckich. Wsz - 
stko jedno jaki los, bvle zrzucić z siebie lirihr- 
biące kajdany austryackie.

Nin wszystkim się udało przekroczyć gr;.- 
nicę Ci„ co przeszli pod wodzą Hallera, poszli 
w bezkresne pola, przeżyli najstraszliwsze męr 
ki, część znaczna w bitwie* z Niemcami pod Ka­

niowem zginęła lub dci niewoli się dostała.
Tylne oddziały przedrzeć się już nie zdołały 

Zaalarmowane wojska austryackie uwięziły ich 
a później przerzucity do obozow węgierskich 
Iłuszt, Bustya-haza, Taiabor-falm  i,jak  lam je­
szcze te ohydne więzienia się nazywały. A#vnifcj- 
sca te pamiętne były legionistom tern, że na po­
czątku wojny własnemi piersiami -osłaniali lu­
dność węgierską przed najazdem rosyjskim. Za 
len rafunek luduość węgierska płaciła legioni­
stom najwyższą niewdzięc cnością w czasie, kne 
dy wśród głodu i nędzy przeżywali wyczeki­
wanie na proces.

* *  *
W  kilka miesięcy po tym czynie legiono­

wym a w miesiąc zaledwie po procesie w Mar- 
marost-Szigct Ausiry.1 się rozpadła, na wid,- 
wni zabłysła Polska../ » —

I zaiste w te dni wspomnienia o/.ynńw le 
giópowycb nie podobna nie utrwalić w duszy 
przekonania, że bez tych wielkich porywów', któ 
rym pocnąfek dał Piłsudski, nie byłaby Pcdska 
została wskrzeszona, bo bez nas 1 nikt by za 
nas me myśląT i nie czynił

—ooo

Poincare z- sojuszu z Polską.
PARYŻ. (Pat ) 14. bitego Havas. Omar 

mawiając w „Revue, des Mondeus1' wizytę 
Piłsudskiego, Poincare zaznacza, że próćz ogćś- 
łu . czynników, które skłoniły oba narody do 
przyjaznego współczucia, należy w z ią ć  pod 
uwagę potęgę uczucia oraz wspaniałe wspo­
mnienie wspólnie przeżytych chwil, aby zrozu­
mieć, że jesteśmy jednakowo związani najpozy- 
tywmejszymi interesami. Trwałość pokoju eu­
ropejskiego, który jako wynik traktatu wersal­
skiego jest jeszcze niepewmy i kruchy, opiera 
się na istnieniu potężnej i niezawisłej Polski.

Intrygi niemieckie, .prowadzone w Gdań­
sku' 1 na G. Slasku od chwili, edy zaczęto wpro­

wadzać w  życie traktat wersalski, wskazują, 
że Niemcy starają się przez osłabienie Polski 
naruszyć niezupełnie jeszcze scementowane pod 
stawy nowej Europy. Paraliżowano w swoich 
ruchach nad Renem z powodu wyższości m ili­
tarnej państw sojuszniczych, Niemcy starają sie 
zapewnić sobie na wschodzie korzystne perspek­
tywy na przyszłość. Gdyby Polska, znajdująca 
się pomiędzy Nietncamt i Rosyą, została zmiaż­
dżona, nadeszłaby niezawodnie chwila, w któ­
rej Niemcy wzbogacone posiadłościami tej me 
szczęśliwej sąsiadki, zwróciłyby się przeciwko 
Francyi.

Ż . iigo® ski rozpoczął demobilizację
W AR SZAW A (E E.). Kcmtsya kontrolna Ligi 

narodów ogłasza, że wbrew zapewnieniom rządu ka- 
wietr dego demobiiiz&cy i wojsk gen. Zeligowske- 
go zaczęła się.

Nowy w icem in is te r ao ro u m aeyi.
W ARSZAW A (tel. wł.) 14 lut Wiceministrem 

aprowizacyi w miejsce zmarłego Zaborowskiego 
ma zostać szef sekcyi Ligocki.

Reprer.ye wobec fiole ja rzy .
W ARSZAW A, (tel. wł.) 14 lut. Rząd stosuje 

dalej represye wobec kolejarrv, którzy brali u- 
dział w częściowym strejku kolejowym. Ostatnio 
aresztowano robotnikow ^warsztatowych na Pei- 
cowiźuie, Pruszkowie i głównej kolei w arszaw ­
skiej.

ROZBITE BOROWANIA.
W ARSZ \WA, 14 2 Związek ziemian komunikuje, 

ze rukowania ze związkiem robotników rozbiły się.

C zarna g.cłds pcanosi n u r* rub la
sewieefitego.

WARSZAWA. (E. E.) 14 lut. Czarna giełda 
warszawska stara się energicznie podnieść kurs 
rubia sowieckiego, k lory na z tniuch granicz­
nych stoi 40 rubli sow. za 1 markę polską.

POLSKI ROBOTNIK W  SPRAWIE G. FI flSFTA.
W ARSZAW A, 14. 2 (Pat.). Wczoraj w  sali mo-> 

zeum przemysłu i rolnictwa cdbvł się wlec w  spra-. 
wie G. Śląska, zwołany przez PPS. Wiec ze gaił 
p. Jaworski; przewodniczył Bolesław Limanowski. 
Po przerr.ó w.eniu p. Daszyńskiego powzięto nastę? 
pującą rez ilucyę. G. Śląsk, zaiiueszUały praei hid-ł 
ność jAl-.ką, należy do Polski, a jego klasa robotni^ 
cza jest częścią nierozłączną całej polsaiej klasy ro­
botnicze). Klasa robotnicza polska protestuje przc-i 
ciw odwlekaniu terminu plebiscytu. '

- ■ « ; • » —
POLACY EWANGELICY rBO TESfUJfl PR^EOW  
r e a k c y j n y m  UCHW AŁOM  KONSTY^TICY INYV.

W AR SZ\W A, 14. 2. (Par.-). Dnia 12 bm »>dbyl 
się w Warszawie wiec Polanów ewangelików w  
sprawie art. konsfytucvI,- d ityczących spraw wyzea' 
nicwych.

ŚMIERĆ WYBITNEJ W YC H O W A W C ZYM  
/ V AUTOWH.

W ARSZAW A, j4. 2. (Pat.). Ubiegłe! nocv zmarła 
tu Wybitna prucowmczka na niwie pedagogiczne], 
utalentowana autorka na polu piśmiennictwa wycho­
wawczego dla dzieci śp. Aniela Szycówna

flOi
4 k a d <  .anioloa S

Nafnowsze zdjęcia z 4 9 2 0  ^ N o n d is k "
ze znaną artystką ASTA NILSLN wyświetla od 15 d . m. i dni następne 
Kinoteatr . O E C l t k O j M A . "  dramat w 4-ech wielkich aktac(i p, t. Wyspa bezdomnychPonadto dobo 

rce uzupełnie­
nie nroaeain»i \
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Na ogólne żądanie w  teatrze S A Ł S A T E L A  (ul. Rejtana 3 . )  
Jeszcze tylko kilka dni farsa w  I akcie pod tytułem „ W  L O Ż Y “
oraz gościnne występy A. KŚTSCHNU49I i  H .  W I N D H E i M A .

Jak przyjm ował lud
Korespondent „Robotnika'' w liś c ie 'z  Par 

ryzą charakteryzuje nastrój szerokich kół lu­
dności francuskiej w odniesieniu do Naczelni­
ka Piłsudskiego. łnformacye te są tem cenniejsze, 
że prawd iwe,. gdvż są wolne od dzieni ikarskiej 
przesady, lubiącej schlebiać instynktom mało- 
mieszczansk^j zarozumiałości „patryo tyczne/'.

„Rząd francuski starał się, by w czasie 3- 
dniowego pobytu Piłsudskiego we Francyi, o- 
kazać jemu i narodowi naszemu największy 
szacunek

Musimy stwierdzić, że Naczelnik potrafił 
•zjednać tu sobie ludzi swoją pełną godności 
postawą i nie wyobrażamy sobie nikogo z u- 
rzędowych osobistości ‘ w Polsce, umiejącego 
lepiej, niż on, ją  przedstawić. Piłsudski, czy 
to gdy przechodził wśród chóralnych śpiewów 
i on/rzy^ów zaproszonych gości, przez piękne, 
stare, a dziś odświeżone żywem kwieciem 
sale Ratuszowe, —  czy to w Sorbonie starej, 
przyjmując hołdy najświet|iejszgo wre Francyi 
ciała naukowego, siedząc w otoczeniu rektora 
uniwersytetu, Appla, dwóch prezydentów : 
Poincarego i Millerąnda, akademika Richepi- 
na, i innych znanvcn ludzi we 'Francyi, —  czy 
to na Yaucie w hotelu Crillon odbierając hoł­
dy od składających mu wizyty, lub adresy, i^dary 
stowarzyszeń polskich wr Paryżii, \y posef- 

|.stwie przy ul. Kleber, —  -czy to przy dźwięf 
kach muzyki wojskowej, obchodząc szpalery 
rozstawionych żołnierzy, —  czy to znów uka­
zując się w loży teatru Komedy i francuskiej, w 
otoczeniu Millejranda, jego żony i pani Zamoy­
skiej, żony posła i tam szumnobrzmiacymi o- 
kla^kiim witany, —  czy to \W starej polskiej 
bibliotece Orleańskiej, witany przez W łady­
sława Mickiewicza, przedstawiającego mu 
francuskich przyjaciół Polski, —  czy to deko­
rując w Satory orderem „Yiirtati M ilitari" —  
marszałka Focha, lub obdarzając krzyżem zar 
sługi, który ak powiedział, sam na piersiach 
w bojach no~.il —  marszałka Petaina —  i# 
Yerdun, koło nieśmiertelnego fortu Yauk^ — 
to tam,, czy gdziekolwickbąciź stykał się z róż- 
liorodnemi sferami, umiał zachować niezwy­
kły takt, godność i'(spokój.

J  KTSb rn•

paryski Piłsudskiego.
Piszę*o tem dlatego, ż* na te zewnętrzne 

cechy francuska publiczność jest wielce wraż­
liwa. Godność osobista. Piłsudskiego z natU; 
ralną skromnośc ią połączona, rozb roi ta nawet 
po części jego przeciwników: tak 1 omunistycz- 
na „Humanile", —  wydrwiwając śioi- sfentól nar 
puszone miny ministrów francuz'., i eh,' wv fctei- 
rycn otocżenm on kroczy ł'w  ratuszu, powiada; 
„Musimy przyznać, że Piłsudski nią miał wy­
glądu zbyt „m iliiarystycuiego", ani też „.anty­
patycznego".

Tym jego osobistym dodatnim cechom, u 
po czę&ct i liistoryi jego życia, zwłaszcza z o- 
kresu działalności,' socyalisiyczno-rewolucyjnej, 
jego ucieczki z więzienia petersburskiego zaw 
dzieczać należy, że lud francuski żachowy 
się wobec niego przechylnie.

Mówmy szczerze. Piłsudski przez ludność 
szeroką Paryża nie był przyjmowani entuzja­
stycznie, bo z jednej strony prasa burżuazyj- 
na przedstawiała go. lako „straszydłu" na bol- 
szewizm, łącząc j “go im iif z przymierzany 
p uistw reakcyjnych, jak Węgry i Rumunia, 
króre z Polską ^powinny utworzyć jedną wiek 
ką wyprawę karną przeciw Rosyi sowieckiej. 
Te skrzydła opiekuńcze nad Piłsudskimi i Pol­
ską roztoczyli Burcewy, Hervowię i inne pis­
maki reakcyjne. Z drugiej też strony gorliwie 
szerzono pogłoski że ma nastąpić przymierze 
wojenne miedzy Polską a Francyą i że pierw­
sza z niego korzysta Polska, wciągając Fran­
cy? w #wojnę z powodu Górnego Śląska. \ 
wieszcie urabianie stale przez prasę komuni­
styczną opinii w tym duchu, że Piłsudski jest 
symbolem rządów reakcyjnych w Polsce —  wszy­
stko to nic mogło usposobić dla Naczelnika 
serdecznie tłumów' johomiczych.

Mieszczańska znów opinia publiczna sta­
le by ła orzez lat kilka karmiona — pod wpły- 
wem endeków —  przez prasę „informową- 
na“ , iż Piłsudski był oddamy duszą i ciałem 
państwom centralnym i żo był wrogiem Ftnrs 
cyi.

I jeżeli nomimo to masa paryska nie o  
kazała sio nieprzyjazną Pilsud.k emu, a nawet 
można było wid/nuć sympatyę uia niego —  to 

-1 utlUBBHWW

zawdzieczyć należy jego posun ie pełnej god­
ności! i jego przeszłości rewolucyjno - socyali- 
styczuej. Ludność ins tynk tourne me postaw'la 
Piłsudskiego na jednym p o z io m ie z a p r z a ń ­
cami socyalizrnu, kiorzy dla karysry! z lewacy 
przeszli służyć kapitalistycznemu Blokowi, o- 
na wyczuła, w nim „bohatera narodowego", któ­
ry jak ryzykując życiem, oronn Niepodległości 
i Socyalizrnu >ak później pracował n i) dla kap# 
talizmu, lecz dla Ojczyzny. 1

Pomimo tylu niekorzystnych dla mego o- 
koliczności —  pierwszy jego krok na zieim fran­
cuskiej był pomyślny, i pierwsze przez niego 
wyrzeczone słowa o „pokoju" w Sorbonie. —  
były bardzo szczęśliwe!

Zamach na prawa robotnicze.
W ARSZAW A, 12. 2 Endecy ponowili w  Sej­

mie swój wniosek o uŁowiązkowcm postępowaniu  
rozjemczem w zakładach prżemysłowycn i o 
zakazie strejków w Instytucyacli użyteczności  
publicznej. —  Jak wiadomo, endecy wystąpili 
t  lym projektem w r. uh Jak- w ów czas  nie inki i 
;x>wodzenia. Projekt, szczęśliwie ugrząs. w ko­
misu. Obecnie endecy ponawiają zamach na ele­
mentarne prawa wolności robotniczej. Przepn 
w udzili w drugiem czytaniu senat —  liczą więc 
teraz na przt jaśniejsze warunki dla swego pro 
jektu, któremu dali „niewinne" miano u s taw  
o ciągłości pracy w Polsce I

Pod jakami warunkemi sowiety 
podpiszę umowę z Anglią.
RYGA, 12. 2. (E. E 1 Dzienniki sowieckie z 

dnia 12. hm. zamieszczają tekst noiy, wysłanej 
przez kumisarz'a ludowego spr. zagranicznych 
Cziczeruia do lorda Curzona. \V nocie Lej Czicze- 
rin przeczy, jakoby kiedykolwiek Rosya sowii- 
cka prowadziła na wschodzie politykę agresy­
wna w stosunku do Anglii. Domaga się ona, aż,> 
rv  Anglia powstrzymała się od wszelkiej dzia­
łalności, skierowanej w kresowych republikach 
icsyjsfe ich, oraz aby nie mieszała się do stosun 
ków miedzy flosyą a Japonią, Niemcami, Pol­
ską, Rumunią, Węgrami, Czechosłowaeyą, Bul- 
garyą, Grecyą i .Serbją. Prócz tego Ćziczerin 
żąda by z projektu umowy angielsko-sowueckiej 
usunięto artykuł dotyczący uznania przez rzno 
sowietów dawnych diugów imoeryum rosyjskie 
go, których sowiety nigdy nie zapłacą, 'a wte­
dy rząd sowiecki podusze umowę z Anglią.

tm m
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Chodaczek, któremu oddano „zb iega" mógł 
był sprawę zupełnie zatuszować, gdyż żadnego 
pisemnego raportu me złożono wT komendzie sta­
cji zbornej —  ale chcąc na każdą ewentualność 
być zabezpieczony) i mieć możność wykazania, 
że o  tajemnych wykradamacb się po za obręb 
kazamat nic nie wie, kazał Kędzierskiego zam­
knąć w areszcie, o czem zresztą wyjątkowo po­
wiadomi1 porucznika Esel, który zarządzenie 
Chodaczka ■ zaakceptował. y '

\ Kędzierski był poprzednio już dobrze poin­
formowany o stosunkach panujących w* kaza­
matach janowskich i dlatego chcąc kię o ile możr 
nośc zabezpieczyć irrzed szykanami, ubrał się 
w mundur jednorocznego ochotnika, gdyż pra­
wo jednorocznej służby przyznano f mu zaraz 
przv ł oborze. Mundur ów który znamionował 
człowieka o wy kształceniu conajmniej śrpdniem 
i nadawał prawo dojścia do rangi oficera —  nie 
uchronił go od Chodaczka, który tylko cz.ekał 
na sposobność aby wywrzeć na nim swoja Złość.

Sposobność wkrótce się nadarzyła.
Ow warjat, czy też pseudo-warjat począł 

na nas pluć, po czem usiadł na pryczy, ściągnął 
bucik z tno I  i rzucił nimt z całej siły w naszą 
stronę.

Przez chwilę błysło w oczach warjata tyle 
roog i (złośliwości, że byłbym przysiągł ąp u-

da,e Lylki) obk.kuiie. Trwało to ak przez jedną 
chwilę tylko, gdyż po chwili na’ rafy, oczy jo­
go znowu błędnego wyrazu i tsz.klisyej martwoty,

A'O będę zresztą opisywał wszystkich z ło ­
śliwości warjata, który stawał się coraz bar­
dziej natarczywy.

Kiedy (poszło do tego, ze ów człowiek po­
czął wT nas rzucać wszystkiem co mu pod rękę 
wpadło, a atmosfera w c.eli siata się niemożlf-, 
wa, gdyż war jat ów zafatwdał swoje potrzeby 
na podłodze w celi —  poczęliym\ razem z Kę­
dzierskim pukać do drzwi, chcąc w ten sposób 
przywołać żołnierz i stojącego na warcie ''aby 
zaraportował Cliodaczkowi o wybrykach wa- 
rjata.

Przez dziurkę od klucza widzieliśmy żoł­
nierza pilnującego drzwi ną kurytnrza, ale ton 
nie drgnął pomimo naszego pukania.

Poczęliśmy walić kułakami wr żelazne drzwi, 
zdecydowani na wszystko, byleby tylko nieb ć 
dłużej w towarzystwie warjata 
* Echo rozchodziło sie po całym budyniu 
od naszego stukotu, ręce nam omdlewały, -de 
nikt nie przychódzii.

V, chwili, gdy uderzałem rękoma 'o  drzwi 
obrócihm na chwilę głowę w stronę wmrjata 
i przez jedną sekundę ujrzałem w. jego oczach 
tyk  rozsądku i jakiegoś tajonego zadowolenia, 
że przesiałem pykać ze zdumienia. Warjat cz;. 
jąc się przez chwilę jakby Zakłopotany, począł 
opętańczo, przesk kiwać z pryczy na pryczę i 
śmiać sil chrapliwie.

Ponowiliśmy nasz atak na drzwi, wołając 
Drzvlem ełosno na d\zuruiacego żołnierza abv

nas uwolniono od warjata który stawał się co­
raz bardz ej natarczywy.

Nikt sie nie zjawiał. W  chwili kiedy dalir- 
>my już za wygraną i usiedliśmy na pryczy, 
zatykając lękoma nosv aby się uchronić ód ć
1 rzydliwego smrodu panującego w celi —  drzwi 
się raptownie otwarły i Chodaczek stanął na 
progu z nieodzoe nepi cygarem w ustach.

w idee było że tłum. w sobie gwałtowny 
gn;ew, gdyż wąsy mu drgały i oczy biegały 
niespokoinie,

—  Was ist? Was fet? —  zawołał wreszcie 
clirypliwio. \

Przedstawiłem mu całą sprawę i  prosiłem 
aby nas uwolnił od waryata w 'którego "towarzy 
Stwie niemożliwością było dalej pozostać.

Fhodaczek zdawał się słuchać mej prze­
mowy spokojnie, nawet spokojniej aniżeli j rzv 
puścić mogłem, ale po chwili twarz mu posi- 
niała, zaczął nerwowo wyginać trzcinę w rękach 
az ta trzeszczała i rzucił się w rhoją słronę jak 
rozjuszony pies.

—  A więc jeden dezerter (t. j. Kędzierski)' 
i jeden dfotjalista (t.. j ja) mają odwagę w aft/ 
w drzwi dlatego tylko, że im się nie chce sie 
dzieć, z człowiekiem który im się nie podobał— 
wołał Chodaczek w ostatniej'1 pasji łamaną poi 
szczyzną. —  Jutro każę was xlstaw'ić do sta- 
cvjnej komendy za huntl Pasy z was drzeć bo­
ja , łajdaki I...

(C. d. n.)

\
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REPERTUAR TEnTRU MIEJSKIEGO W E  LW O W IE

Wiórek 15 lutego j  godz. 7 wieczór , Elektra*, tra- 
^edya w 3 aktach Feiik»a Płatka. —  Nuwoić po raz ).

.Sędziowie* tragedia w 1 akcie Stan. Wyspiańskiego 
iwznowienit).

Środa 16 lutego o godz ? wieczór, Elektra* i ■Sę­
dziowie*, tiagedie po raz drugi.

Czwartek 17 lutego o goaz. 7 wieczór .Skowro- 
aeK*, operetka

Piątek 18 lutego o godz, 7 wieczór .Elektra* i 
S.ędziowie*; tragedie, po raz rrzeci.

Sobota 19 lutego o godz. 3 pjpoł. „Cyganeryą war­
szawska*, .oniedya, po raz dziesiąty

Sobota 19 lutego o godz. 7 wieczór „Otetio*, opera 
N odzicla 20 lutego o goaz 3 30 popol .Wojna i 

mih s kemeaya po raz p. łiy
Niedzieia 20 lutego o godz. 7 wieczór .Manewry 

KS enne", operetka.
Po każJem pizedstcwiemu wieczornem czekają 

wozy tramwajowe do utytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach

w  u n i w e r s y t e c i e * l u d o w y m  IM. A. MI'.'
CKtEWICZA przy ul Ormiańskiej 2 ruzooczyna się 
z dniem i7 b.n. nowa eerya wyKiadów W poniecteiał-i 
ki i piątki mówić będzie prof. Biegeleiten- „O Mickje-ł 
wiczu. SI iwaciam i Krasińskim11; we wtorki poga­
danki a ztuoe pod kierownictwem pruł. Cieśli; we 
czwartki prmekrye prof. Cieśli „O maiarstwie ze 
szczt-góinein uwzględnieniem malarstwa polskiego11. — 
Początek wykładów) o godz. 7 Wieczór. Wkrótce roz-i 
poczną się wykłady z przyrody i historyi Polski^ 
WszeiKicn iniormacyi w  tym kierunku udziela ê  
kretaryat Unlwersyte.u Ludowego cod dennie od 6 
óo  7 Wieczór (z wyjątkiem niedzit, i świąt).

UROCZYSTY W  r  Z^R  KU UCZCZENIU Slszej 
ROCZNiCY PIERWSZEGO STREJKU DRUKARZY 
LWOWSKICH odbył się w  niedzielę dnia 13 bm. 
w sali stow drukarzy , Ognisto *. liroczystośo za i 
gaił tow Bober, jako zastępca prze w. stow., wska-t 
żując na doniosłość ówczesnego strejku na ruch o-j 
gólnc zawodowy Kończąc swoje przemówienie we­
rwa* obecnych do uczczenia przez powstanie pamięci 
pierwszych organizatorów strejku. a

Na uroczystoaci toj byli reprezentanci tdubu rad­
nych P. p. S., Rady Robotniczej, kom. zawodowćj i 
delegat drukarskiego personalu pomocniczego tow. 
Kruszelmiki.

Wieczór uświetnili produkcjami w.ikalno - cle­
nia macyj nem, art. dram. teatru mie,skiego Bojanowy 
uki, tew Wesołowski, ech, Landa i kilku innycn.

NAGŁA ŚMIERĆ. Tomas t Wisłobocki, miejski 
strażnik akcyzowy zmsri .mgle na udar sercowy 
na rogatce Gródeckiej.

NIEBEZPIECZNA REALNOŚĆ Z realności przy 
uł Słone r-zne, 2 k5iw ł gzymsu od okno spadł na g łc - 
wę przechodzącej Rozalii Werbsrgowej, przyczem za­
dał jej dw i« głębokie rany.

O bi KW A NA POKUTNYCH ZŁOTNIKÓW. W  
ostatnich jzasacn przeróżni paśkarze masowo nan-) 
dlowali po różnych kawiarniach biżuteryą oraz fał- 
szywem złotem. Ubiegłej niedzieli polieya zarządziła 
obławy pod kierownictwem odj Pomersbacha i Stoj- 
taowa w  kawiarni „Royal1* i „New Jork11 Wszystkich 
gości poddano szczegółowej rewlzyi osobistej i za-. 
Dram im wszystkie precyozu. zoaldujące się w ich 
ir.eszenlach lub torebkach. W  ciągu trzech godzin 
«abrann około 6 kg. złota, w tem ,edną brylantową 
broszkę wartości pół miliona mik- Pod stołem -zna-j 
leziono j odrzucony notes z 11 000 kor austr, waż-j 
kę złotniczą z ciężarkami i nieco kosztowności. — 
Wartość ■'debranych rzeczy wynosi kilka milionów 
tnlr Rzeczy te adenonowano na policyi Władze skar­
bowe zadecydują o konfiskacie tych przedmiotów.

POtflRY. w  ostatnich dwu dniach wybuchły 
ognie pokojowe w realności przy ul. św Kingi 20 
er Del Ił sie od rury medyka sufit; przy ul. Tarnowy 
ekiego 1# śdanka ,miska". Najgroźniejszy o0eń
miał mieiBoe wczoraj wieczorem w mieszkaniu M. 
Jcfcubowiczowej, właść. realności pjzy ul K. Les&j 
ezyńskiego 7 Wskutek nieostrożnego obchodzenia sie 
z węglem zajęte się urządzeni i kuchn. i dwu pokoi, 
które po części ogorzały W e wszystkich wypadkach 
otraż pożarna Ogień ugasiła

ZE STREJKU KOMINIARZY Zapowiedziany
6trejk kominiarzy wvbuchł dnia 14 bm. Organizacya 
praoown. kominiarskich ostrzega Publiczność, że wa­
łęsające się po mieście indywiaui w ubraniu ko­

miniarzy nie są kominiaizaml 1 jest bardzo możli,-) 
wtni. ża cucą oni wyzyskać czas strejku w  celu 
przeglądnięcia miesziiun i ewentualnego ich opróż­
nienia. Byłoby wskazanym, ażeby dyrekcja policyi 
wydała polecwnie aresztowania osobników w  ubra­
niu *cołniniurskiem aż do ukończenia streiKU.

W  ODPOWIEDZI MAJSTROM FRYZVfcK3i!' ,M. 
W  „Gazecie Wiejzorrtej" z d. 15 bm. Nr. 5086 lonicsz-i 
czoną została notatka o walnem zgromadzeniu sto­
warzyszenia majstrów fryzyerskich, na którem mię­
dzy innymi u Chwalono nie uznać org tnizącyi pomoc­
ników rryzyersKicn, i oko taż załozyc własne buro  po­
średnictwa pracy

Stwierdzamy publicznie, że majstrowie tą uchwa­
lą świadomie łamią umowę, podpisaną przez ich 
prezesa p. Czaczkeua i Jmegacyę wybraną do pro-, 
wadzenia rokowań z pomocnikami fryzyer-skuni, któ­
rej puiiki II. dosłownie brzmi: -

„Majstrowie zobowiązują się nie przyjmować ro­
botników, Którzy nie są cz'łonkami związku- zawo-i 
ck)wego“, co jest fakiycznem uznaniem orgarizacyi 
zawodowej. W  uchwale o założenia własnego biara 
pośrednictwa pracy okazuje się jawna dążność maj­
strów* fryzyersKich do złamania organizacyi pomocni­
ków fryzyerskich, przeciwko czemu będziemy zmu­
szeni wszystkimi dozwolonymi Środkami walczyć.

Niechaj to bedzie dla majstrów pierwsza, aie 
poważną przestrogą prued podobnymi krokami!

Z SĄDU POLOWEuO VI. ARMII. Byiy sierżant 
Wład. Mucha zasądzony poprzednio na "8 lata wic-] 
ziciiia, w  drodze do Stanisławowa zbiepł i bawił 
się azerJto w Warsz iwie. Ujęty został zasądąuny 
wczoraj na 7 lat więzienia. Rozprawie przewodniczył 
por. aud. Kaufman osnarżał jyir. Różycki, bronił dr- 
Roman Dręgiewicz. \

Jan Rembisz, szer 17 p  p., otrzymawszy przc-i 
pustkę do domji na 2 om, przez dwa miesiące bawił 
w  Letaisku. Zasądzono go na 3 lata więzieniu.

Jakób Kosior, szer. z Jarosławia, urlop twój 
świąteczny przedłużył o dwa tygodnie. Zasądzonu 
go na 1 rok więzienia.

Z NADMIARU CZUl Os Ci. Kuba W&oaLa z 
nadmiarr „czułości-1 przebił nożem 22-ietnią Wandę 
B'sulówn** w  mieszkaniu przy ul. Klefwrowskiej .2 
w  lewą- rękę. Pogotowie rat. udzieliło jej pomocy.

UJĘCIE W ŁAM YW AC ZA  HOTELOWEGO Dnia 
7 biu. w  łhitęlu „Gr<uid“ przy ul. Legionów ekradziuA 
no I. KopczewFkiemu, kupcowi z Warszawy, dwie 
walizki ze skćikowemi rękawiczkami wartości oko-i 
io 350.000 ink Polieya lwowska domyśliła się, że 
kradzieży tej dokopał Wład. Czyhaji, lat 36, zamiesz­
kały w Zamarstvnowie przy ul. Krzywej 14 Nad 
ranem 13 b.n, .„spektorowie poi. Kujawski, Socha 
i Seinfeld dokonali w  mieszkaniu, tem rewizyi i w  
tym czasie nadszedł do domu Czyh ik, ubruny w  futro 
z tchórzów, maśąc p~zy sobie duże pakunki. Ujęty 
Cz. pr7yz,ial sie, że wraca z Sambora, gdzie skradł 
właścicielowi hotelu ,Royal11, Maksymilianowi Berge­
rowi, futro, wiełc ubrań i- bieliznę wartości około 
250^00 mk. Następnie przyznał się do kradzieży 
wal.zok z'-rękawiczkami, oraz do innych kradzieży.) 
Czyhak za czasów austryackicn dokonywał kradziaży 
w  mundurze kapitana „vcm Bogucki11 i odbył już karę 
4-łetniego więzienia w  Lublmie.

s z y k a n y  n a  s t a c y i  k o l . w  b a s ió w c e .
Naczelnik tej stacyi N. Gorczyca widocznie nie uży-f  
wa mleka, bo pragnie, by i Lwów obchodził cię bez 
tego napoju. Kob <t śpie izązych z  nabiałem do mia-, 
eta nie wpuszcza do pociągu, przyczem po*nocny 
mu jest miejscowy posterunek straży bazpieczeństwa. 
Dyrekcya kolei we Lwowie winna pouczyć tego pa­
na, że wielu ludzi koniecznie potrzebuje mleka, oraz 
że zakazy jego są samowolne i winny być cofnięte.

Dentt n-tuhnii J ó z e i  R a p p a p o r t
przyimuie ul. Akademicka 10.

—  WA-tNF DLA PRACODAW CoW  I PRACU­
JĄCYCH Najnowsza ustawa o K asach chorych wy­
szła z  druku i jest do nabycia w  Ludowem Spół
Tow. Wydawniczcm ve Lwowie, ul. Sykstuska 21, 
ceni 5 mk. /

„DZIENNIK LU D O W Y" nabjwtć można w  AmeN 
ryce w  I ierwsz< m Rolsklem Biurze dzienników fpo*- 
lisch News ■ Agency 26 Newark Ave, Jenry City, 
N. J., które ma zastępstwo naszego wydawnictwa.

-  n a  FUNtrUSZ PLEBISCYTOWY G. ŚLĄSKA
złożyli kolejarze zorganizowani w  Z. Z. K. W ylhtw 
doruwie dochód z wieczorku 20.480 mli., ąebraue 
na wieczoiku l.ń22; razem 2° 00° mk Sekc/a ,mond 
terów wodociągowych przy związku metalowców 
200 mk.

— NA OCHRONKĘ IM: JO ZtcA  PIŁSUDSKIEGO
org, robotników cukierniczych, dochód z zabawy d 
5 lutego — 500 mk.

Dalszy datki przyjmuje Admiuisiracya „Dziennika 
Ludowego11 we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 21, II. p.

Sprawy partyjne.

* BACZNOŚĆ. FH YZyEhZyi robotnicy z pro* 
wmcyi omijajcie Lwów bo stoimy przed afccyą z 
majstrami aż do odwołania. 1—6 ,

*  ShDA ROBOTNICZA P. P. S. odDędzie posie­
dzenie w  środę o godz. 7 wiecz. Wszyscy radni i 
tz kulko wie Rady Robotniczej powinni absuiutnie 
przybyć

*  BACZNOsĆ TOW ARZYSZKI I Posiedzenie W y­
działu Kobiecego P. P. S. odbędzie się we wtoreft 
dnia 15 bm o godz. 7 wieczorem w  lokalu Rady 
Robotniczej, Rynek 8, 1. p*. Obecność wszystkicn to­
warzyszek konieczna 5

X T0W AR ZYCZ7 INTELIGENTÓW, któizyby 
mogli podjąć się wykładów z dziedziny ekonom,,, 
socyologii, hi itoryl i fiieratury i socyulizmu w pro­
jektowanym kursie dla robotników, uprasza się o 
przybycie na zebranie we wtorek (5 bm. o godz 6 
wiecz. w lokalu Rady Rcbofiiczej, Rynek 8, I. p.

X  BIURO POŚREDNICTWA dla robotników 
dziennych, dozorcow i służby oomowej otwarte co­
dziennie w  Stow. „Praca11, Rynek 8, I. p.

*  s EKRETAr YAT p  p  s . w s c h o d n ie j  m a ­
ł o p o l s k i  W B  L W O W lb  mieści się z dniem 8 lu-8 
tego b. r. p.'zy Redakcyi „Dziennika Ludowego-', 
ul. Sykstusko 21, II. p. Tam należy skierowywać 
wszystkie listy Godziily urzędowe od 11—1 i od 
6—7. W  niedziele i św.ęta od 12—1 pop*.

) 'om unikaty.

X  ZARZĄD UNIWERSYTETU LUDOW EGO od­
będzie posiedzenie we wtorek i5 om o eociz. 7 
wiecz. w  lokalu własnym.

Kronfca drohobycka.
Na wezwanie Centralnej Komisyi Związków zan 

zakomuTi.k awanej nani puzez Komisyę okręgową, zwo-j 
ła,io tutaj na niedzielę 13 bm. zgromadzenie robotni­
ków dla wyrażenia proletaryackiej •solidarności z nu  
chem kolejarzy i robotników rolnych, walczącydl o 
popr iwe swojego bytu. Zgromadzenie, które zostało 
obesłane nadzwyczajnie llczrie, wzemeniio się W' 
imponującą manifestacyę przeciwko zamachom na-, 
jizej reakjyi na siłę I znaczenie robotniczych związ-t 
ków zawodowych. Wieo rozpoczął się punktualnie 
o uodz 12 w  południe w dużej auli miejskiej Kasv 
chorych. Przewodniczył tow Kolarz, sekretarzowali 
Szopian i Melnarowiuz. Przemawiali imieniem lwow­
skiej Komisyi okręgowej tow. Dregiowkz, S!oniowV 
ski, Skalak (ze Lwowa). Z mlejsoowych zabierali 
glos: tow. Conhdewicz, Henryk Urbanowicz, Lang, 
Denasiewiuz. Po przemówieniach referentów uchwa-4 
iono wśród Burzliwych oklasków znaną rezolucyę, 
zawierającą wyrazy solidarności z ewentualnym 
strajkiem kolejarzy i robol lików rolnych i protest 
przeciw zakusom reakcyi.

9f&D£S£.AI§£,
Za rubrykę tę redakeya nie odpowiada.

Zaklu il dentyaityoano.tacbnlcBiiy

Z .  P  15 K  B  I , M  A  N  ^
wykonuje roboty v  platynie, złocie i kauczuku według

najnou szych systemów.
LW<iV/, KkZlM ltRZuWS"CA 17 I. p.

' \
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Boiszawizm czy sosyalna deoiokracya ?
n a j le p sz a  k s ią żk a  o ś w ie t la j ą c a  i s to tę  o o lszew izm u .

Powinna się znaleść w ręKu Każdego robf.tniba i inteligentnego człowieka
Przekład polski wyszedł już nakładem Lud Spółdziel. Tow. Wydawniczego we Lwowie 
Do nabycia w administr. „Dzńunikfc Ludowego Lwów, Sykstuska 211 we wszystkich 
Księgarniach. — Dla ousprzedaaaów 25°/0 rabalu. Tv)1ko za g tówkę lub za zaiucką.

Cena 100 mk.

R z ą d o w y  p a s e k  w ę ^ l o u / !
Wniosek iiagty posła Dr. Diamantfa i tow. w 

sprawia państwowej lichwy w ęg low ej
Obos lichwiarskich eon zboża, przewyższa­

jących bardzo wysokie ceny światowe, przciu- 
żająco często podwyższane ceny węgla są powo­
dem wzrastającej z Każdym dniem droży zny 

Niedawno odbyło kię posiedzenie gwarectw, 
zapowiadające w najbliższych czasach nową zna­
czną podwyżkę cen węgla. Ł ilw o  zrozumiale® 
lesi, że w ślad za podwyżką cen węgla pójdzie 
podwyższenie cen pieczywa, wszystkich cen śro­
dków żywności i wyrobów przemysłowych..

Rząd zapowiedzi J walkę drożyznie a pier­
wszym  krokiem do spełnienia tej zapowiedzi 
musi być obniżonie a me podwyższenie cen 
węgla. • «

Przy nowej regulucyi laryf przewozifwych 
zniesiono wyjątkową taryfę za 'przewóz węgla, 
i bvć może, że w konsekwencyi podwyżki cen 
węgla nastąpi dalsze podwyższenie taryf prze­
wozowych. Tak więc juk w kole ruczarow ab 
nam, jak śruba bez końca, jedna podwyżka po­
wodują drugie, co znaczy ,powoduje o! uiżenie 
wewnętrznej wartości marki. c\,

Jeżeli zawodzi Rząd i zawodzą lego orga- 
ny, zadaniem jest Sejmu wziąć inieyatywę w
swoje ręce i stanąć w  obronie gospodarstwa, .. . . #
społecznego* i ido krańcowej nędz doprowadzo- pianskim i Słowackim powstrzymuj się od w y

Podręcznik dobiegu tonu dla no­
wych bogaczy.

Jeżeli wkładasz rękę ao ust. to trzymaj w niej 
wykałnez do zębów

Jeżeli jesteś ptaszkiem, to pogwizduj soh ie  

w lesie a’*c nie w restauracji po jedzeniu.
Jeżeli w re  tiuracyi obcy goś przysiądz'e arę 

d.) twego stoła. to. me daje ci jeszcze prawa, abyś 
mu kaszlał wprost w twarz

Loża w teatrze, zakupiona na przedstawienie 
„'Wesela**, nie jest o Ipowiedniem miejscem do 
przeprowadzenia dziennego bilansu dochodow. 
Zresztą głośna muzyka przeszkadza przy doda­
waniu.

Jeżeli już przy teraźniejszych operetkach wy* 
lewasz. szczere łzy, to przynajmniej przy W yr*

noj ludności.
Wobec lego podpasam wnoszą:
Wysoki Sejm laczy uchwalić:
1. Sejm wzywa Rząd, ażeby buz, zwłoki 

przedstawił Sejmowi szczegółowo rocimnki go­
spodarstwa węglowego ji.aimtwowego, a w 
szczególności tachunki podatku węglowego, 
kwol, przeznaczonycli na premie za wzmożoną 
produkeyę węgla i kwol, wydanych nu apro- 
wizacyę górników węglowy cli. I

2. By zniósł podatek węgjowy, pobierany 
wr bardzo znacznej wysokości, a i de uchwalony 
przez Sejm.

k óżeby zaprzestał ściągania kwot na prer 
mje za wzmożoną produkeyę. 
t 4. Ażeby zbadał dokładnie koszta prodtr 

kcyi węgla i zredukował cenę węgla, płaconą 
gwarectwom do rzeczywistych kosztów

Warszawa, dnia 11. lutego 1921 r.

Komuniści francuscy przeciw 
roDotnikum! G Śląska.

(S. B. P ). W e wszystkich organach prasy 
komunistycznej wywołała wizyta Piłsudskiego 
niebywałe oburzenie Dzienniki te oczywiście z 
,Humanitc* na czele, zamieszczają artykuły 
wsiępne, pełne grubijaiSkich napaści osobistych. 
Przoduje niejaki Karol lt ippaport, dawny emi­
grant z Polski, jeilna z n..jiiiesympatyc/mejszych 
figur w socyaliźmie francuskim i wstrętny uok- 
tryner. Dla niego Piłsudski przyjeżdża jako 
„żebrak" by prosić Ententę o pomuo finansową 
i ekonomiczną.

Naj waż niej izą sprawą i głównym temalem 
rokowań będzie sprawa G. Śląska, która ma 
plebiscyt zdecydować I tu wypływa na jaw  zdu­
miewająco stanowisko komunistów francuskich 
w te) sprawie. Oto co pisze Rappaport: „P ił­
sudski pizyjezd/ał wezwać sprzymierzonych aby 
wywarli nacisk na ludność górnośląską w celu 
wydarcia nieszczęsnym (!) Niemcom ich bogactw 
węglowych, ich ostatnich środków do życia, 
la k  się ma wypełnić traktat wersalski : Niemcy 
muszą płacić 1“ i

A więc komuniści francuscy wyraźnie dążą 
do tego, aby robotnicza i polska ludność górno­
śląska po ostała przy Niemcach I to ma być 
socyalizm ! Truduo wyobrazić sobie podobną 
głupotę i zlą wolę.

1 0 unię państw  bałryckicb
RYGA. 14 lutego (Pat.). Minister esteuski 

\praw zagranicznych w rozmowie, z przedstawi­
cielem łotewskiej agencyi telegraficznej oświad­
czy), że .realizowanie' unii państw bałtyckich 
je it najwyź-zem dążeniem tych państw, Uznanie 
de jure Łotw y i Estonii stawia te państwa w 
równym rzędzie ze sąsiadami i usuwa trudności, 
jakie dot d stały na ptzeszkodzie do zawarcia 
unii, do której należeć pdwinna równitż i Polska, 
a do które urzeczywistnienia pomimo ch wilowych 
trudności należałoby przystąpić natychmiast.

Walka zwięzków zawodowych 
z komunistami w Niamczech.
(SBP.) jak  wiadomo jedną z meiod komu- 

mstyc/nycn jest zakładanie w związkach zawo­
dowych odrębnych o ig im zacyi (t. zw komórek) 
wewnątrz s\yią?ku. W  ten sposób jedność robo 
tnieza odrazu zostaje narażona na szwank i w 
łonie związku zaczynają się silne walki polity­
czne To też robotnicy niemieccy poznawszy na 
własnej skórze szkodliwość tej roboty niebawem 
zastosowali ostre środki przeciwko rozbijaczom. 
Tak np. Zarząd potężnego Zw ifi nkarzy i grafi 
ków ogłosił następujący okólnik

„Ktokolwiek zakłada stowarzyszenia lub gro 
madzi fundusze w celach komunistycznych, kto­
kolwiek weźmie udział w pracach komunisty­
cznych „komórek- w związkach zawodowych 
lub przeprowadza uchwały dążące do rozbicia 
jedności z wiązkowej, będzie wyrzucony ze zw iazku 

Nie «ivolno przy tem usuwaniu ki irowTać sę  
żadnemi względami osobistemi Dobro ogółu stoi 
wyżej nad ambieyami j dnostek. Raz wyrzucony 
nie będzie więcej przyjęty w poczet członków 
ża lnej z organizacyi zawodowej.

bjohu śmiechu.
Ogryzaniem Kości z drobiu podczas koncertu  

filharmonicznego nie dowodzi się wcale, że się 
jest bardzo muzykalnym

Kąszlkó do chusteczki — . nie (est oznaką 
marnotrawstwa i cnełpliwości. »

W  dobrem towarzystwie zachowuj się jak 
p.zy zeznawaniu w urzędzie podatkowym: ukry­
waj swe wielkie dochody.

Twoja mowa niech będzie płynna ale me 
wilgotna. Mo w zawsze tak, żeby i hez parasola 
można z tobą rozmawiać

Kupuj żonie tyle ozdób, ile pragnie. Ale nie 
pozwól jej chodzie jak  otwarta skryUa z depo 
zyiami.

Nic m ów za głośno i za żywo. I tak nikt 
oię nie będzie uw ażał za Włocha:

Nie zapełniaj swego mieszkania samymi 
prawdziwymi antykami. M je łbys przy nich w y­
glądać zbyt nowo.

Nie powinieneś stać przed giełdą i w ten 
I sposob zarabiać Gniewa to innych, którym sta­
nie nic nie przynosi.

Chcieć, ab/ być kochanym dla siebie samego, 
to prawo młodych i pięknych U starych i 
brzydkich jest to pretensjonalnością, u bogatych 
brudotą. '< ,

Gdy jakaś kobieta przez pomyłkę okaże ci 
t^jyą łaskę, nie pośviuieneś się pytać. Ile się na­
leży?

Nie należy do Jońrego topa na listach m iło­
snych robić zapiski, dotyczące pieniężnych inte­
resów. Może s.ę zdarzyć, że twoja pani zażąda 
kiedy zwrotu swych listów —  i co wtedy?

Gdy mówią o kobiecie, z którą cię kiedy, 
cos wiązało, zrób jak najgłupszą minę, juka ci 
się może tylko nasunąć.

Sprzedawaj za dolary, oferuj w hracń, spe­
kuluj w lejach lecz kochaj w markcch 

—oo—*

Rząd czeski wobec pleb iscytu  górno* 
Śląskiego

BYTOM. (EE.j „Troppauer Zeilung1* dowia 
duje się, iż rząd Czechusłowaeyi postanowił u- 
ważać za i poddanych niemieekirh wszystkich 
Górnoślązaków zamieszkałych w Czechosłowacji 
a głosujących za Niemcami. Osoby te iń ia ły lc  
opuścić Czechosłowacyę w cią.ti roku. „Oher- 
schlesiseher W am lerer", podając tą wiadomość, 
zaznaoza, iż rząd Gzecuosiowacyi powziął tę* 
przychylną dla Polski docyzyę dętego, że w ra­
zie pomyślnego dla Polski wyniku plebiscytu 
Czechosłowacya otrzymałaby okręg1 glubezycł i.

REWOLUCYA W iRLANDYl.,
DUBLIN. (Tut.) 14. lulego. Havas. Około 

1U0 uzbrojonych luu.-i zatrzymało pociąg w po­
bliżu stącyj Millslroet. W  walce, która wawiązała 
się z wojskiem, jeden żołnierz zosta ł. zabity, 
kdku zaś ranionych. 30U sinnfeinistów zaatako­
wało koszary \\r Dripaleague Jeden żołnierz zo­
stał raniony. Straty materyalnc* poważne.

O G Ł O S Z E N IA *

weneryczne, skórne, zastarzałe —
leczy a p e o s  s t a  t l i - .

r i m i E C E i ,  u u i  a  W a t ó w *  11 .
\Vstrz> kia unie preparatu Neo Saharsanu tylko pried-
[-ołiainiern. B72-  20
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Kooperatywy spożywcze pocztowców
Dnia 12. b. m. odbył sie w  sali kuchni wo 

jenoej w Pasażu Mikolascha wiec pracowni- 
poCŁtuwych wszystkich kategoryi przy

w spza-
ków
współudziale deitegałów z pro wincyi 
wio kooperatyw spożywczych.

Wiec zagaił prezes Koła Okręgowego Żwią- 
zku pracowników pocztowych inż. Wacńik.

Po wyborze na przewodniczących wiecu w 
tsoback inz. Wacnjjta, dyrektora Zawojskiego 
i dyr. Jankiewicza a na sekretarzy PP. Matuli 
i Kłełb.nskiej, zabrał głos wiceprezes Wyrozum-

i wy głosił referat o istocie współdzielczoś- 
ci npdkreślając w szczególności znaczenie koo­
peratyw dla wzmożenia siły gospodarczej pań- 
arwty i oparcie jej rozwoju o podstawy etyczuo- 
gospr.darrze i moralno- społeczne.

Następnie koreferent T. Baran przedsuiwif 
zasadnicze wytyczne oiganizacyi kooperatyw.

Po wypowiedzeniu się poszczególnych de­
legatów konsumów i ftvow»kich Kół miejscowych 
Związku, oraz delegatów Kół miejscowych pro- 
wmcyonalnych okręgu lwowskiej Dyrekcyi poczt, 
wiec uchwalił jednogłośnie następujące rezo- 
Jucye:

1. /óehrani na wiecu w dniu 12: lutego 1921, 
■ ■ ■ ■ ■ ■ n B n n ^ n n b i M r

pracownicy pocztowa wszystkich 'kategorii 
oświadczają się jednomyślnie przeciw ntwoj -:e- 
niu centrali kooperatyw piracosyników poczt., u. • 
tomiast ze względu na istniejącą już centralę 
względnie związek kooperatyw' „N uza" oraz ze 
względu na powierzenie prze/ ministerstwo apro- 
wizacyi tejże centrali rozdziału deputatów dla 
wszystkich pracowników państwa w całej Mało- 
polscjej i z (uwagi ua to, iż zakładanie drobnych 
ceniral w środowiskach, w których istnieją już 
wielkie centrale jest szkodliwa dla samych spo­
żywców, gdyż stwarza się przez to rodzaj > >  
średn ctwa, który to charakter miałaby wla- 
śłiie utworzyć się mająca nowa centrala koope­
ratyw pracowników pocztowych, przeto oświad­
czają rdę za przystąpieniem poszczególnych ko­
operatyw' pracowników pocztowych do Związku 
kooperatyw „Nuza, * i '„Jedność" w charakmrze 
członków.

2. Zebrani na wiecu w dniu 12. lutego 1921, 
pracownicy poczt, wszystkich kafegoryi uchwa­
lają wezwać Okręgowy Zarząd Związku prac. 
pocztowych ahy w  myśl arty k. S. Statutu Zwią­
zku przystajpił do organizacji i dalszego zakła­
dania kooperatyw pracowników pocztowych.

ZJAZD INW ALIDÓW  W  W ARSZAW IE.
W ARSZAW A, 13. 2. (Pat). Wczoraj w  polud^ 

nie rozpoczął obrady trzieci zjazd delegatów inwa-i 
lidtrw' wojennych Rzpltej Polskiej. Zjawiło się około 
zOO delegatów między nimi także delegacya Zwiaza 
ku inwalidów z G. śiąska. Zjazu zagaił przęw-xrm- 
czą<y komitetu Frankowski, przewodniczącym wy­

brano pi St. W arm  t  G. Śląska W  imieniu Naczel­
nika państwa powitał zjazd pułk. Wieniawa Dtugo-i 
szewski. Po dłuższej dyskusj i d tfronano wyborów  
do komisyi Postanowiono również zaprosić czyn-! 
nikł rządowe i sejmowe celem zaznajomienia się ze 
stanem kwastyi inwalidzkiej. Dyśkus/i nie zakon-? 
izono.

Loterya p lebscytiw a
Od kilku dni we wszystkich bankach lw o­

wskich i icłi Liliach prowincjonalnych są do 
nabyciu losy Loleryi plebiscytowej urządzonej 
staraniem Komitetu Obrony Kresów Zachodnich 
pod protektoratem prof. Kasprowicza; i prof Ro­
mera.

Ło twy a ykłada się z 3000 losów po 2.ś(? 
marek, z któryeh 6 wygrywa po jednej akcyz 
„Spółki akcyjnej dla przemysłu naftowego- i gu* 
zów ziemn/ch" (dawniej Związkowych zakładów 
gazów ziemnych i gazoliny").

yjłCye te ofiirowafUi na fundusz plebiscyto­
wy przez jednego z lekarzy lwowskich,, są w 
sferach H a f c ia r s k ic h  nadei poszukiwane, ponie­
waż szczęśliwi ich posiadacze niechętnie się z 
niemi rozstają.

( iągnionie odDedzie się już w dniu 28 bm 
Kto tedy nie kupił jeszcze losów „Loteryi ple­
biscytowej'*, niech spieszy czeinprędzej do ban­
ku: może zdobędzie owe niedostępne „gazy 
ziemne* , w każdym zaś tazie przyfczyni się do 
pomyślnego wyniku plebiscytu na G. Śląsku.

Piłsudski o sprawie żydowskiej.
,Temps" donosi, żęf marszałek Piłsudski, 

przYjjnująr w Paryżu delogacyę centralnego ko­
mitetu „Alliance Israelite", w osobach Reinai- 
cha, członka Instytuty i prof. Sorbony, L evy ‘ego, 
powwdjtiai: „Polska, starała się przede wszy st- 
kiem pogodzić swoją konstytucyę z zasadam i, 
na których opierają sie konstytucyę państw za­
chodnich. Izraelici posiadają obecnie wszystkie 
prąwa obywatelskie:

Jeżeli dawny stan rzec/y pozostawił p v  
wne nieporozumienia pomiędzy rozmaitemi u- 
grupowaniam; religijnomfi i etnicznemi, to obe­
cnie dobra wola rządu starać się będzie o ich 
rozproszenie, a rozwój idei demokraty czn, ch u- 
rzeczywibtni krok za krokiem łączność ,narodowa, 
której pragniemy wszyscy dla zabezpieczenia 
Polsce pos!ępu polny czńego, społecznego i eko-
nonucznego

Po dalekim oceanie Indyjskim, w  dusznym jak 
obcy kraj dniu majowym, prześlizgiwał tnę przez 
czarne wody szeroki, biedny okręt, na którego po-j 
kładzie widniały żółte rogatywki żołnierzy oolskich. 
Były to rozbidd dywizyi z Syberyl, które Wracały
00 awanturach twardych jak kamień, zimnycn jak mro-j 
zy fi yberV|Skie, do swoich dawnych, na wpół za-, 
oomnianych rgnisk domowych, do tego miłego kraju 
wszelkich dobrych, nigdy nie wykonanych intencyi:

Wracali żołnierze i oficerowie ze swo;emi dzieć­
mi i nonami, wraca K, kilku weteranów z  63 roku., 
Było to w dniu pogrzebowym jednego z tych zwię-l 
dłych, na wpół ślepych 1 głuchych starców, którzy 
po pól-łwięlaiwem życiu w śniegach Syberyi zapo - 
mrn-eli prawie, jak wygląda ojczyzna.

Nie był to ani dzień wesoły ani smutny, i nie 
było to tu, na tym okrecie pierwszym (pogra hem,
1 dlatego może ten p igrzeb dzisiaj nie zcfuwfśł {/ę  
na nikim robić zbyt wielkiego wrażenia. Przygotują 
wjffiia do pogrzebu śkońmono. Czterech hindusów 
— marynarze naszego okrętu — ujęli zawiniętego 
w u orek i flagfc angielską powstańca przeciw „pra­
wu", przywiązali trupa <k> deski, a u deski uczepili 
kawałek żelaza, t trzymając trupa nad furtką okrętu) 
do której przymocowano drabinkę okrętową, czekali 
na znak księdza, uby deskę 6trącić na rozkołysane 
czarne fale morza,

Dzisiaj niebo morzu ooś nieprwomnego oowie-t 
działo, yuyż morze zaczęło się chmirzyć, niepokoić, 
złościć i falami uderzało w  nasz biedny okręt z tak 
„trasznym hukiem, ze nikt nie mógł słyszeć słów 
księdza, który odprawiał nabożeństwo żałobne. Dc-» 
ofcoła księdza było pełno żołnierzy, którzy chcieli 
widzieć, jak .stary" płusknie (£o wody; ci, którzy w  
wąskim Kurytarzu miejsca znaleść nie mogli, oparci 
na żelaznych bary-erach, zniecierpliwionym wzrokiem 
patrzyli to w  rozhukane morze, to na gromadę Iu- 
dz1 skupionych dotkołi czterech smukłych hindusów 
i Księdza Na twarzach zolmerzy nie widziałem ani 
śladu żalu, nie widziałem zalu na rwarza-h ofioe? 
rów angielaikich naszee.j okrętu, którzy ceremoniom 
pogrzebowym przypatrywali się z mostu kapitai^ 
nuegp z wyrazem zdziwienia, nie mogąn pojąć tegw

zimnego pożegniania przez rod ków rodak- daleko 
od swoich, pod obcem niebem i mr obcych wodach. 
Nie widziałem żadnego wyrazu w  ciemnych twarzach 
hindusów Szeroko otwartemi oczami, w  których się 
palił kawałek tego strasznego gorąca nieba pod­
zwrotnikowego, wodzili to po księuzu, w którym 
niezawodnie wdzieli jakiegoś silnego, białego fa* 
ltira, to po żołnierzach, z których żaden nie płakał 
i nikt nic nie mówił, to po trupie leżącym w  opowi-; 
ciu jak mumia egipska u ich si<|p V

Ja na tym okręcie również byłem żołnierzem i 
chocnz starca, którego mieli wrzucić do morza, nie 
znałem, jednak 11 apatya głucha wszystkich leżała 
mi jak kamień n t sercu.

Naraz, gdy podniosłem głowę, wodząc błędnym 
wzrokiem po ok.ęcie, oczy moje oootkały się z profil 
lem wspamaiego starca. Był to typ życia ItidzJtiego, 
które żyje bujnie jeszcze w  bardzo późnej jesioni.) 
Starca tego znalem z Czy ty, poznałem go tam na 
cmentarzu katolickim, -gdzie piast )wał urząd gra-j 
barza.

O nim opowiadano sobie w Czycie małą histo- 
ryę. Lagocki — tak brzmiało nazwisko starca — był 
oficerem i dowódcę więk ,zego oddziału w powa 
staniu 63 roku , Bj ł synem zamożnych ludzi, którzy 
stracili wiarę w  ojczyznę, za co pozwolono im aa-ż 
trzymać majątek i być dobrymi 'obywatelami pań-, 
siwa. Józ, fa, ujętego w  walce, posl njo w  kraj Ja-1 
kucki, jakimś mannestem któregoś z carów pozwo-t 
lono mu osiedlić się w Czycie, gcL-ie korzystając 
z tego, że rodzice i bracia posyłali mu igrube sumy 
pieniężne, prow -dził życie rozpustne p o  spaczonej, 
dzikiej zabawy, nie będącej zabawą zdrowego czło-j 
wieka, lecz zabawą chorego serca, któremu czegoś 
Drakuje, a na co w żadnej at>łect lekarstwa kupie 
me można. Czyta wtedy była małą, manią wioską 
w  porównaniu do tej Czyty. którą ja znałem O La- 
godcim mówiono, żei on był tym, który zaprowadził 
tam ruj dnie nowe ę bycza je 1 zwyczaje; nauczył lu­
dzi tańców, których nigdy nie widziano, trzymał 
wspaniałe konie wyścigowe, wybudował teatr, niby 
amatorski, niby prywatny, ponieważ r iektóre balet-i 
nice mieszkały u niego w  domu., Urządził klub, 
gdzie grano w  karty, gdzie wygrywano i przegTy * 

wano cale majątki, gdzie i on po największej czę-* 
W  przesiadywał cafcml nocami Tam też w swoim

własnym klubie Łagoeki skręcił sobie karb. Zaczął 
grać i w  bardzo krótkim czasie przegrał cały maj i)tek, 
akuratnic w tym czaśie, kiedy o run zapomniano w  
domu.

Po tern nieszczęściu Lagocki żył z tego, co mu 
tu i ówdzie jakiś dobry przyjaciel, który wygrał 
część z jego majątku, do Japy wsunął. Na swo e nie-i 
szczęście Lagocki przeżył tych wszystkich kolegów, 
a kiedy nastali ludzie, którzy od mego nic nie wy-  ̂
grali zaczął się okres nędzy. Zlitowali się nad nim 
rodacy i posadzili go przy cmentarzu za miastem w  
lesie, gdzie go poznałam.

Tego starca ujrzałem znowu dopiero na tyra 
okręcie. Patrzył zagaszonemi oczami jak ślepy, lecz 
na zmarszczonej żółtej twarzy wrdziałem jakieś sku­
pienie, starzec przysłuchiwał się n: Itożeństwu. Przy­
słuchiwał się morzu i przysłuchiwał się tej wrielkiej 
'szy, która nastaje, gdy nas opuszcza na wieczna 

czaisy miły, wierny przyjaciel, z którym się razem 
żyło i walczyło za wielkie ideały, z którym się raą 
zem piło w  najtwardszych czasach miód słodki z 
ust dziewcząt, z którym się odpokutowało grzechy 
ojców, razem na wygnamu oj owiadano sobie hi? 
stofye o ciepłym, słonecznym kraiu, dalekiej Ojczyzny. 
Po żółtych poliużkach starca, stojącegb z wysoko podV 
niesionem czołem, po białej brodzie toczyły się ci* 
che łzy Kolega starej, dawnej wojny żegnał kolegę, 
a kiedy hindusi wyrzucili treskę na wa>cTv czahnego 
oceanu, fala, która porwała polskiego powstańca, za­
śmiała się białą jak mleko pianą. Wtedy -widziałem, 
jak pod mostem kapitańskim zachwiał się człowiek, 
który kiedyś był silnym, runął na podłogę pokładu^ 
Oficerowie na m-o&oie musieli usłyszeć ten upadek 
nielada, bo za chwilę widziałem, jak jeden z Ink-dych 
praktykantów okrętowych, ująwszy starca pod ra-J 
oi'-ona, z trudem poniosł d > kajuty obok. Stary ofi-j 
oer z jpowstama 63 roku po krótkim czasie ocknął się, 
wstał z kanapy i ani słówka nie mówiąc, zabrał 
laskę sękatą i czapkę yipfuwiała i ciężkim krok.era 
starca zeszedł na dół do „salonu", gdzie pewnym, 
twardym gło>em zażądał szklanki herbaty.

Józef Lagocki nie umarł nam po drodze, wrócił 
8-»-)etnim starcem do tego kraju, o którego wolność 
walczył, będąc młodzieńcem. Dziś niezawodnie znaj­
duje Się w jakimś zakładzie dla biednych iudzt^ 
ani .jdzieć v Warszawki . Spte*s Karot
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Z  o b r a d  „ o r p a n J r a c y i  n a r n i i 1 o w y c h f f .
Z  jazd .,organ iza r.\. narodowy ch“  odbyty 

wczoraj ,vo Lwowie, który imał być świadectwem 
♦iufy endecyi, udowodnił, nie po raz pierwszy 
zresztą, że organizacye t< to głowy bez kar 
dłubów, generałowie bez .irnui, organizacye te 
nie mają. bowiem oparcia ani w  ludzie, ani w 
masach robotniczych, aiit w mieszczaństwie. By­
łyby one bez znaczenia, gdyby na ich czele 
nie stali urzędnicy na odpowiedzialnych stano­
wiskach, WorzY w 'przekonaniu, że spełniają ja 
kąś „m isyę narodową" terroryzują niższych urzę­
dników, ludność polską i niepolską, nawet tu 
i ówd, ie księży.

Z r t ' rai ów prof. Prószyńskjiegóć i (posła Za­
morskiego, wiceprezesa i Iprozesa Związku tych 
orgar.izacyi można było sobie urobić sad, że nie­
zbyt raźnio idzie ta robota na prowinćyi, mów­
cy ci starali si '̂ zreszlą odebrać wszelkie pię-, 
Irio polityczne całej tej oiganiz icyi. Idzie tylko 
o spiawy „w ielk ie" o utrzymanie stanu. posia­
dania na wschodzie, o to bv ziemia nie przecho­
dziła v. ręce obce, stworzony giawet został „z iem ­
ski sąd narodowy", który nie będzn dopuszczał 
do żadnej akcyi sprzedawcy kowskiej, dalej o 
sprawy szkolne, rolnicze, ekonomiczne, (rzecz 
prusla, najważniejszem hasłom „sw ój do swe­
go"). Wszystko to jednak pusde słowa, pro­
gram będą. y tylko na ustach ludzi, bo jak powiel- 
dzicliśmy brak jest mas szerszych, które by ten 
program uzn m ać chciały. \ już liajcharaktcry- 
styczniejsze były narzekania przy omawianiu 
kwostyi urzędniczej, że^ipuszczonc przez urzę­
dników stanowisk którzy poszii na lepszy cbleb 
do Wielkopolski i (Królestwa, zajęte zoslały przez 
„neutralnych" i R m irów . Wswikże lo ci nie- 
v ierid urzędnicy to najkarniejsze do,niedawna

kadry narodowej deiookracyii i oni '.śmieli opuścić 
placówki „narodowe", aby je polem zająć mogli 
wrogowie.

Trzeba przyznać, - że obaj referenci unikali 
wycieczek politycznych, jedynie po.^ef Zamoyski 
uczynił dygresyę w stronę jednego ze stronnictw 
me wymieniając które, (zapewne soc\ aliści, bo 
któżby inny byt „w rogiem " swego narodu) że 
stronmuwo to w dawnom zaślepieniu spełnia 
rolę wykonawcy traktatu brzeskiego, dążąc do 
tego, aby stworzyć z Golioyi wschodniej osobną 
prowineye ukraińską! P Zamorski straszył na­
wet Waa\lem Wyszywany mb

Gdy się rozwinęła dyskusya, dowiedzieli^ 
my się od delegatów prowincyonalnvch, że ifti 
się marzy rząd dusz, kierownictwo wprost Ga- 
licyą wschodnią, narzekali przyiem, że zamało 
śladu pracy, zamalo zabiegano, by skupić szer­
sze warstwy . Wogóle narzekali mówcy na brak 
ludzi, apatyę, zatopienie się w sprawach oso­
bistych. Niektórzy mówcy (z Husiatyńskiego, 
Łpibaczowskipgo') piętnowali twórców Rad ludo­
wych, do których należą także Rusim

Trudno n.e zuk.sńczyć tych paru uwag spra­
wo/d iwczych zapyi iniehr, czy uio Ićpiej, że tu 
i ówdzie łączą się Polacy, z Rusinami, że zabli­
źniają rany, że unikają jątrzenia? Nie socyalisra, 
i nnpewno nie „neutralny" prof. Romer wyraził 
sic był, żo granica między Polakami a Rusinami 
idzie przez cc. trzecie małżeństwo. A organiza­
cye narodowe, ćlica, być oa tego w  okręgach mie­
szanych, aby mącić i jąirzyć, bo to jest „robota 
narodowa".

Gdyby polskość na kres.ich reprezentowały 
rzeczywiście te organizacyp i przodujący im Itt 
dzio, byłoby z nią bardzo smutno.

3  sa/i ro z p ra w .

NAPAD RABUNKOWY PRZED SADFM.
(.) Przed sądem przysięgłych stanęli wczo­

raj dwaj In icia, Stanisław Rzepecki szewc. z 
zawodu, żonaty, 1. 21 i Michał Rzepeck. kra­
wiec, 1. 23, zamieszkali w Strzeliskacl. Stałych

Wad U aktu oskarżenia, mieli się oni dopuś­
cić gwaPuf i znacznego rabunku w mi -srktinui 
dzierżawcy -w Luberce, Szmilu HęlLew., w mit­
ry na 12. września 1919 r

Przewodniczy rozprawie r. Narolski. Po­
szkodowany Hclfer opisuje obszernie zajście kry­
ty oznej nocy, podczas której został zraniony 
estrem narzędziem w głowę przez jr-mego ze 
sprawców napadu.

Tlelfar podaje, że poznaje sprawców w obwi­
nionych, jednak nie umie określić, na jakiej 
podstawie. Podarje też Szczegóły takie, n. p>. żc 
jeden z n>ch się jąkał, dragi zaś miał głowę kę­
dzierzawą, czego o ubwinkmych zauważyć' nie 
można Zeznam i żony pos/.k Inny Ilelfer, ró­
żnią się nieco od zeznań męża, przyczcm'podkre­
śla ona, że była niezwykle przestras uma Od­
czytano zeznania shiż.^ej IlclferóW, p'bczeni 
frzesłuchano calv szereg świadków, j k Piotra 
l'edczyszyna, u kiorcgo St. Rzepecki mml rze­
komo popełnić drobn jszą kradzież, syna. Pio­
tra, Mikołaja, małego 10. let. chłopaka Stefana, 
dalej Fr.JRyorzaka, komendanta posterunku żsn- 
darmeryi, J. Węgrzyna, żandarma, oraz Apolonię 
Rzepecka,, żonę Slanis! iw a, która zeznalą. że 
krytycznej nocy Stanisław pracował do 1 L-tej 
przy warsztacie szewskim, a potem spal jak za­

wsze w  domu. Odczytano także zeznania Mylcie ty 
Salamina, jego żony oraz córki, która jest na­
rzeczoną Michała Rr. Z zczna.6 i,-h wynika, że 
drugi osk., Michał, sinic nocował równma i krv 
tycznej nocy, na strychu ti»Salaminów.

Po przemówieniu łprok oratora) i obrońcy oraz 
krótki1.mi ' resume przewodniczą/ ego, sędziowie 
przysięgli udali się n i naradę. Wobec braku du- 
wodów winy, sędziowie 10 glosami przeciwko 
2 zaprzeczyli, jakoiiy oskarżeni byli wami za 
rzucanej im zbrodni, trybunał uwolnił zatem 
obu braci od winypi kary.

MĄŻ PRZECIW ZONIE 0  PODPALENIE
Elżbietą Crossowa, lat 38, żyła w niezgodzie' 

ze sw wm mężom Piotrom w Wiesenbergu. Żyj. o 
w soparacyi z mężom, po przegraniu proce -u 
przeciw niemu, w czerwcu z rh rzekomo miała 
sio odgrażać, ze spali olaoiścic-łneża. Nocą 14. 
czerwcu z. r. zgorzała stodoła P Grossa, który 
twierdził, że widział podczas wybuchu ognia 
żonę, zbiegłą następnie w pole.

Na (piskarżenic jęgo aresztowano Tlżbicfę 
G „ która przesiedziała .przez 6 miesięcy w aresz­
cie śledczym.

Na wczorajszej rozprawie,'oskarżona nie 
przyznała się do zarzuconej jej zbrodni, lecz sta­
rała się wykazać swe alitu Piotr Gross uchylił 
się od zeznań jało swiad -k.

Rozprawa nie wykazała winy oskarżonej. 
Sędziowie przysięeli jednogłośnie zaprzeczył*? wi­
nę oskarżonej, to tez (rybunal zwolnił ją od wi­
nty i kary. Rozprawie przewodniczył r Dworzak, 
oskarżał prokurator Ogonowski, bronił dr, W o­
łoszyn.

3  ruchu robotniczego,
STBEJK W  PRALNIACH (Wuąi) Pracownicy, 

zatrudnieni w  pralniach, w'nieśii za pośrednictwem 
rwego związku menioryał do właścicieli pralń z prz^d-, 
stawieniem podniesienia ich zai-obków. Wybrana w  
tym celu komisya że strony właścicieli i pracowni-} 
ków odbywała kilkakrotnie posiedzenia, by cenę u- 
reguiować. Niestety właściciele praln każdorazowo 
wysyłali rJzmyśhie swych delegató«v w innym skła­
dzie, by do ugouy nie doprowadzić, mimo że urząd 
walki z lichwą ceny im podniósł, a nawet koszule^ 
z pod cennika jato lukiusowe wyłączył.

Pracownicy ze swej strony starali się do ;strejku 
nie dopuścić — sprowokowani ,-ednak ustowicznemi 
groźbami i nieustępliwością ze strony prj ncypałów, 
musieli chwycić s.ę ostatecznej brońi.

Pracownicy postanowili ogłosić strejk. Zobaczy- 
jr.y, czy miliony pryncypołów zwyciężą — czy pra- 

rc i robotnika!
t STREJK ROBOTN. SZEWSKICH. W  warsztatach 
,,Nuzy! wybuchł 14 bm. strejk. Robotnicy dotychczas 
zarabiali lam tj gccLuowo prz> 12 godzinach pracy; 
mężczyźni od l.noo do l.tOO »nk., kobiety od 480 
•«.J ?00 tuk. R ibotnicy postawili żądania 100 prc. 
f, >dwyżki Dyrekcya. odpowiedziała, że żuanej pod-, 
wyżki nie uwzględnia, a po wybuchu sirejku dyrek- 
cya wypowiedziała wszystkim robotnikom na 14 dui 
pracę. Podaje £ię do pjbliczncj wiadomości, ze ro-( 
botnicy szli na rękę urzędnikom dotychczas, do pra­
cowali o 50 prc. tanisj jak u majstrów szewskich, 
chociaż z deputatów, (ani przydziałów kona urnowych 
nie _korzystali. Ponieważ ofiarność roboinikoay ma 
swoje granice, dlatego wojowniczość dyr^-kcyi ni j 
'kogo nie nastraszy. Robotnicy sookojn.e przeor o wa-t 
dzą swą walkę do końca.

BACZNOŚĆ ROBOTNICY f Z  iWSCYI W e  czwar- 
teK 17 bm. o g >dzl u wieczór tiy 'ek 8 mlbędlzie się 
ogólne zgromadzanie nobotn szewskich. Porządek 
dzienny, sprawy zawodowe i polityczne Jawcie się ’ 
licznie!

1

Posiedzenie ukr. Rady w Tarnowie
f (Russpress). Dnia 3. lutego o godz. 5.  po 

pot. odbyło się \y Tarnowie olwareh: Rady ukra- 
inskiej rzeczy pospolitej Jud owej. Po nabożeń­
stwie żałobnem zu noliglyeli bohaterów walczą­
cych o wolność 1 kminv —  naczelny atanian Pe- 
thira otworzył posiedzenie Rady, na którom prze ­
wodniczył najol.rszv wiekiem dr. Lrpa(.i twygłosit 
mowrę programową. W szyscy obecni członko­
wie Rady w liczbie 41 złożyli przysięgę. W mo­
wie programowej atamau Petlura zaznaczył cię 
.'.kio warunki, w' jakich musiał powstać organ 
prawodawczy nic na zi uii ojczystej, lecz fp  go- 
śi innej ziemi polskieg wskazując członkom Ra­
dy, że-czeku ich bardzo odpowiedziahiu/A skoin- 
plikowanu pTaca.

Rada pow inna konsolidować wszysikie siły 
narodufi '[]!,.ckonać ich o słuszności swych prawa 
Następnie atauum Petlura dowodził, że należy 
w pierwszym rzędzie zajhć clę zaopatrzenum 
armii ukraiń-k!-j, wzmocni aiiem jej pod wzglę­
dem liczebuyn.i i należytą roorgamzacyą. Nastę­
pnie do obowiązków Rady należy również, zaję 
cię się udoskonaleniem admiuisira. yi państwo­
w i '  i łiparatu p iństwowego, ro7 .vojcm życia cko- 
momiCżnego w paflst\tS6 i zaspokojeniem shisz- 
n * cli zadań robolnikóV\r i iirft ligencyi pracują- 
cei, starając sie leduocześnie o zaspokojeni" po 
(rzeb chłopów. Wielką uwagę n doży zwrócić na 
oświatę ludową. .Iniejszo^c. n rodowe na U kra 
inio będą inialy zagwam ntewaną zupełną au­
tonomię..'
—sBi-g g" m i ii m ii— iii i m1,, a a i nam aa

0  ZJFDNOCZENIE *BUNDU" Z III MIĘDZY­
NARODÓWKA-

KUPEMIA* \, 12. 2. ^Russpress) \X'szecht'u 
syjski centralny komitet wykonawczy zw-rócił się 
do członków „Bundu", wzywając ich do zjedno-, 
czenia się z rosyjską partią komunistyczną. Na 
dzień t marca r. b wyznaczon> jest kongres 
„Bundu dla rozstrzygnięcia tej sprawy.

Naczynia kuchenne w wielkim wyborze p o l e  o  a

soniiu HULCZYnSKI
L w ó w ,  u l ,  S o b i e s k i e g o  1 2 .



„DZlL.Ni\i\ LUDOWY'* i.
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KOjjSUM KORtiUKTCROW.

WALNE ZGitOMALZENIE
kon su m u  k o r d .A t o r ó w  k o ie jo w y c h  
R zeczy p o sp .  U uisn.it] w e  L w o w ie

odbędzie się
w  po.iiedziałek dnia 28.go rutegu 1921 r. 

O GODZINIE 9-1 ej RANO

w s a l i  k o l e j o w e g o  Z w ią z k u  za w o a o w e & o  
p rzy  ul. G rodecK iej 1. 69.

Uprasza się o liczny udział W razie braku 
kompletu o tej godzinie odbędzie się o jedną go­
dzinę póżniejO j- o godz. 10 bez względu na kom- 
pltt ł następującym porządKiem dziennym:

, 1) Odczytanie protokołu ostatniego W a l­
nego Zgrom adzenia.

2 ) Sprawozdanie Zarządu t  czynności 
za rok. 1920.

3) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i 
„W n io sk i" .’
/ 4) W y b ó r  komisyi rewizyjnej.

5) W yn o r uzupełnienia hady Nadzorczej, 
(i) W n io s k i ' Zarządu Rady Nadzorczej 

i członków.
7) Interpelacje,
Nadmienia ;ię, żc wstęp na salę mają tylko 

członkowie, którzy mjszą się wyka/a. legitymacyą 
chlebową.
14- 2 Z A R Z Ą D ,

Specjalista eho.j.. sc.ru.ch 1 wenerycznie.

Dr. M ICHAŁ S A L P E T E R
Sykatbaka 17. ord. od 8—9 i od U —6.

T u u t f u r i u n l f u m  ż e  h u r to w n ia  ty to n io w a  
L d W l a U a l l l l a l l l ,  Nr. 111. m ie śc i  s i ę  p r /y  ul 
Z y ę m a n to w s k ie j  Nr 14 w  p arterze .
1/5— 1 S T E F A N O W 1 C Z O W A

hĄ  warstat stolarski
w dobiyin stanie, ewentual­
nie nawet usziwdzoi y za 
dobrą zapłatą. WiaJouioSC 
Wilczków 6, 1. p: od g. 12— 1 
w południe i wieczorem od 
6 -C . x

Ppr. Panas Aleksander
zgubił dnia 12 o. m- przedpoł. 
pontei czerwony ..kórzany, 
zawierający 2.500 Mk., Ksią- 
żeczKę mundurową pobcr„ 
w,. aOKument podróży i 3 
kwity bask. znalazca .aczy 
odaać za wynagrodzeniem 
cod adresem boczna Dekertj 
3 paner lewo. Grównie cho­
dzi o dokumena. 16—1

Pierwsza
irra 1 pralnia chemiczna Ma­
ryi Zduńczyk i Jana Ga 

reńskiego, l.wów, Króla 
Leszczyńskiego 4 — przy­
stanek iramwajów K-D iŁ-D 
koto kościoła św. Elżbiety — 
przy muje wszelką garderobę 
do farbowania i cnetnicznego 
zyszczenia. 44—14

Jozef Slotwifiski
stroicie! forlepijnó v, Lwów, 
Wronowskich 15 kupuje, re­
peruje i skórkuje fortepiany.

Biedny starzec
pryw. nauczyciel Ciężko cho 
ry na nogi znajduje się w 
wielkiej r.ędzy, prosi r ła­
skawa poruoc.’ D tki przyj- 
m ije pod K. Administracya,

Stolarzy K s ?
roboty meblowe. StatyLsławów 
ul. Gillr ra 14. Walenty Stel- 
rnoszy ński. 2—3

L  2.371 ex. 1921 Lw ów , iln ia *8. lutego 1921.

' skórę zgrubiał: na po- | ( |  A l M m i  
U  deszwach bezpowrotnie bez bólu „ • ' L H W f l U L

A.K*JI _ usuwa 1727-ou
w yr.  F f i tm a e  L a b o r .  „AP. KOWALSKI" w  Warszawie H ijd o w a  1.

S przedają  w »xystk le  apteki i nldady apl otecie. 
U W A G A :  Po le ca m y  r ó w n i e *  w s ze lk ie  m ne  p repa ra ty  I ab. F arm . Apt. K O W A L S K IE G O .

t lertowna sprzedaż: Przedstawicielstwo na Lwó* i Wschodnią ^łałopo'skę, 
f. , 0  Z  O  JM ‘ H urtow nik  M ateryałów  Aptecznych. Lwów. t ó i . ą t a |a  8

K O ?  T n U R S .
Frzy Nadleśnictwach Państwowych w Kało- 

poisce są do obsadzenia posady

urządnikdw rachubyi
z poborami urzędników państwowych, X, Xi XII

stopnia płac.
Podum a własnoręcznie napisane należy wnosić do Za ­

rządu Okręgowego Lasów  Państw ow ych v e  Lw ow ie, w ter­
minie do kouca lutego 192 L r.

X J o  p  o d o . i i  i i o l ą c z y ó  n a . l e i y  .

1 • własnoręcznie napisany życiorys (curncuiiiin Yitae),
2) metrykę urodzenia,
3) świadectwo ukończonych przy najmniej czterech 

Klas szhoły średnie,, —  Byłoby też pożądanem, 
by Kompetentni o te posady mogli się wyka­
zać świadectwem ze złożonych egzaminów na 
niższym kursie handlowym,

4) świadectwo moralności,
5) świadectwo poprzedniej służby, praktyki lub 

z a i e c i a ,
6) świadectwo lekarskie o stanie zdrowia, ewen­

tualnie i
7 )  metrykę ślubu i wykaz stanu rodzinnego.
8) dokumenty stwierdzające stosunek do służby 

wojskowej.
P ie r w s z e ń s t w o  w  uzvskao?u p o s a d  Drzyznajc* s i ę  ż o ł ­

n ierzom  W o jsk  P o lsk ic h ,  d e  t to b i l iz o w a n y m  i in w a l id o m .
Kandydaci pozostający w  służbie wojsk v.ej Jub cywilnej 

w inni podania wnosić za pośrednictwem swej W ład zy  prze­
łożonej

Posady nadane będą prowizorycznie i dopiero po roltu 
nienagannej służby nastąpić unoże stabilizacya na zajm ówanej

p°s“iI"' 1 MU miOT.lt L3S3W PaMWtWJIl
\  A C ^ K  1-  I V  I  I i

Zarządu Okręgowego Lasów Państwowych:

Śmierć!!
powoduje niezawodnie wyśmie­

nity środek

\ I o r t i  n “
m a r k i  „ L E  H E ł t A X l f l a s z k a  M k .  3 0 —

 p o l e c s  ■■■■, =

Dom banałowy S .  F E D E R ,
L W Ó W . UL SYK STU SK A  7.

IM' ' JlflMn.
I vr %
« l - f l

K a c D e
codziennie  świeżo pa­
loną za pom ocą  gorą­
cego piżwieirza poieca

handel herbaty  i kawy 1404

^ d i a i u n d a  B l e d ł a
wg Lwowie, oi. Rntowskie<p 3.

i f
I O I I

*Zdolnych akwizytorów s*
'  p o H z u k u j e

T utk i  i b>bułki cvpare tnw e najprzednlejsz«( przedwojennej jakości w  rulonach lub nu^eP^ch . i

U i .  , A  I J I V -  vtiKOi.se,i«.
r \ l I l U L ( J A  f miana programu Jwa razy 

w tygoJ, we wtórni piątk-

Od dziś  i w do c następne

wielka amerykańska sen/acyaw I seryacn

i  III. Serya Pod c ą* łą g ozg.
|  IV Serya TajemniczB dokumenty. [

astiat

“ p D r .  ZO FIA  W L P P E f t
,  j pc-WoZ :nnego ordinuje w Diorobi skórinch i e ' r 

< J 3—5-tej — ko:,in.'vka L-kar.>i a Ja owsica 26 82-5

d
Szoireta

Wykonuje 
n a j t a n i ej 
bopracou nia 
na I. piętrze.

RYTOWNIK

0. MM
LWÓW  

f  ykstuska 

13.
Zamówienia z prowlneyi uskutecznia o*wrotnle

Rogóż atrzciiiawe-,̂
W n IpLa

' vcie>-ania 
—  obMwia —
poleca n jianlej

Ludwik Hoszowski
I. » 6 w ,  u l ,  A k a i t e i n . c k u  1 3.
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